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Losy Slaska ]u i  sle rozstrzygała.

Losy Śląska rozstrzygają się „de facto“ obecnie.
1 W arszawa', 3. sierpnte. isjpch kołach politycznych uważają, że ló$y 

(Tdhsf.)' (m!) ;N«I cstatujem  |tóiedŁęndiu Ko-10. Śląskla rozstrzygają sśę ,/de facto“ w d iw jtt 
ntisiyń rzeczoznaw ców  mrzedsśdpścid Arigiśi dbecnej, gdyż Radia Najwyższa i łs^ c y o n o fle
wypowiedział}1 się przeciw ko ckMzieleiiu po> 
w»atu Gliwickiego ira rzecz Polski. W e fc.ajacu

tylko, powziętą olbetinSe ■ofptaię rzeczoznawców.

R a d a  N a jw . 8  b. m .
Paryż, 2 sierpnia, iria konfsriencyę Rady Najwyższej, która odbędzie 

(PAT.) Briand. wystosuje dziś zaproszenia się 8 bm.

Program kcnferencyi Rady Najw.
B e r i^  2 sierpnia.

(PAT) DzdennikSi 'ddtfosizą z Paryża', że l |a  po­
rządku dziennym mającej się Odbyć konferancyi 
Rady Najwyższej stać będą sprawy następujące: 
1) wysłanie posiłków na G. Śląsk; 2) utworzenie 
granicy - niemiecko-polskiej na G. S teku ; 3) kwe- 
stya wprowadzenia w życie od! marca i kwietnia 
sanłccyi wojskowych. (Francya domaga się utrzy-

L .GEORGE OFICYALNIE ZAPROSZONY.
W arszawa.. 3. sierpnISa,

(Telef.) (m) W edle otrzym anych tu ;z Pa- 
rytżla wiadomości), Briand zaprosił ofifcyaliuię 
Ltoydia G e o rg ią  id(a wiziędą udzidłu w  oto rak 
dalcb Rady Najwyższej.

BRIAND ZAPRZECZA.
Paryż, 2. sieripdial.

(§ E. E.) Radlio. Briahid1 zaprzecza ctfieyał- 
nSe wiadłoimescioin, jakoby L. George i Bon no- 
mi mieiś wziąć udział w koiaśerehcyi Rady N af 

. wyższej W' dhfru 8. ban.

SKŁAD DELEGACYI ANGIELSKIEJ.
W arszawa,, 3. sierpnia.

(Tdlef.) Om1) Z Londynu donoszą, lże Lloyd 
Gedi&e wynafzńł życzenie osobfetegoi udziału w 
nttradiałcai Rałdy Najwyższej. Z tego powddu 
w skiądzie detegtstciy. angielsikiiej zajdią zmiany. 
W skfeld ddegatcyi angielskie; wejdą: Lloyd 
Geolrge, amg. nflrfcteir spra'-w 'saigr, Curzun, em-

mania sankcyi1, Anglia ich zniesienia). 4) Wyńók 
nad: przestępcami wojennym i; 5) Zarządzene i 
przeprowadzenie gospodarczej akcyii dla ratowa­
nia ludności1 głodującej w  Rosy i. 6) Rozbrojenie
Niemiec i zarządzenie celem; przeprowadzenia kon 
tro i  gospodarczej. 7) Kwesty a wschodnia. 8) Kwe 
styą albańska.

ba/sador ang. lolrd Hatfding i marszałek Wil­
son. Deleggcya wyjadzie do- Paryża w  .niedzielę

ZJAZD WYSOKICH KOMISARZY.
Lyon, 2 sierpnia.

OPAT.) Oprócz gen. Le Ronda wyjechali do 
swoich państw wysclki komisarz angielski s;r Ha­
rold Stuart i komisarz włoski gen. Visconti. W cza 
sle nieobecności komisarzy zastępować ich będą 
na teren,ie G. Śląska1 znani szefowie sztabu. Po­
twierdza się wiadomość o zebraniu się Rady Naj­
wyższej w dniu 8 bm. w Paryżu lub \y Bo ulegnę.

Komisya rzeczoznawców nie przy-
jęla do ład żadnej linii.

Wainszaiwa, 3. sierprfo.
(Teflef.) (m) Delegaci francuscy i la^igielscy 

w przemióta ieTtoaeh swoich ' uząsadrak ją po­
stawę swoich rządów. Delegaci 'zaś w łoscy  
zachowują dćtyebczaS m ilk n ie . Kcpteya nie 
opracowała dotąd1 żaklntej linii, ąjle rizeczoz ite'w-

cy a n ie ls c y  zdlafe się pizyjtnolwać ilftiŁę hrf 
Sforzy bez H uty królewskie}. EoirreSg-rie Officdi 
miał się zgodzić na tę propozycye. We rtależy 
sh; .jedłiiak Mtitoić mMfejp^twi zbyt ripctyrmstycz* 
nefrrif,' gdyż. frJŁę1 przeszłość uczy, Lloyd Gearg* 
k.tw o dezaw uuje swoich pełuoWoicnakćw.

Doniosłe znaczenie konfe« 
rencyi marienbsdzklch.

Whirsizatwa, 2. sSerpiba. - 
(§ E. E.) RafóMj. Minffster pelh. Rzte} peł* 

skiej w  Czethcjslow aeyi Piltz udzielfł wywifew 
d'u kciresipotntdetutoiwj .,Moig:errzettm g“ w spńa« 
włe konferentcyi Wi Marienlbądizfe iTnaę̂ dtzjy pre« 
'nuetiąmi1 Wesbfczeht, JGnescu oraz pnzedsth- 
wtcielami ̂  państw a pofektego i czechotsłowae- 
kiegoi. P iłtz oś^^ttilczyl, że nar&idy te  będą 
nrM y dSb, PoUski wielkie .zia^zenae. Obetini# 
Ifnia w ytyczną Pofl^kr fest pracu pckbjiowa* 
Pcłska nie chice pb'(w^tdzić jakiejkefwięk w ojny 
utrn-diSflłaby ta bowiem jej hdbudiyw^ gospo*' 
durczą. PnzddewsyęTstkrem naleiżyi ,zagiwąirąjti>* 
tow ać sobie pokój z sąs^Kfajm1!: Gzechosfówai* 
cyą, Nieffiaąimit, Litw a. Koinfenesncye p. H/otove* 
da z rządem  pflM rof m iały jaharćkteiil jiąh(dSot> 
w y* Konferencye mialriemtoaidżklie będą miałyi 
clharukter wytbStnre poilHycziny. Pierwsza? ko!n- 
fereneya odbędtefe się w  sieiry^iin, twio.rząc ó- 
golną pedstalwę di i drugie} kciaferemcyi, iktórsh 
odfbęidizie się w e wrześniu r. b. Cc dłc Ś ląską 
CiiesJzyau^iegci. oś\wkdczyf p. Piltz. że jest W 
krWia^wa ranią ma ciele najrodn b e ł s k i e j  Co dśrf 
stanow iska Pcilśkj wcibec Małej enferuty, w.yw 
riaiził się P t e ,  że bodzie ónioi przedlmśtotem n «  
rad mąirieftibddlzkflah'.

WSZYSTKIE PROJEKTY ROZPATRYWANI!
KOLEJNO.

P^ryż, 2 sierpnia.
(jPlAT.) Komisy a rzeczoznawców odbywa w> 

dalszym ci łgu-poufne pbsiednenia. Komisya rozpa­
trywała stojpnatowo szeieg projektów podsiałtii te* 
rytoryumi 'plebiscytbwego, górnośląskiego, a mię­
dzy innym' projekty gen. Le1 Ronda, pułk. ParcŁ 
yała, gen. Mariwisa, projekt Korfainfegol yraz1 fr»i 
jekt b. ministra wlptskiegb hr. Sforzy.
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Kino LEW* Dziś w śrc*dę d “.la 3 3?erps%?a b. r. PRENf-ERA
współczesny d ram at życiowy w 6 aktach p. t.:

l ę f ł s ń ń  i  ń p s s i a ł i ń l  Według oryginalnego scenaryusza Maryi Mo 
§ łSSfilr 5 1 I rozowicz-Szczepkowskiej. W tyt. roli Jan ina
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KiłYSTA S zy Jn tan k a , zw ana polską B o rtn i. 854

Włochy jednomyślne z Anglią,
nie przeciwstawią się jednak Francy!.

Rzym, 2 sierpnia. jg 'przeciwstawić się Fratieyi, chociaż co <łd ojól- 
(PAT.) Na posiedzeniu Komisyj spraw zagra- nej polityk5 górnośląskie] Włochy żgwŁnę są. a An- 

tńczmych w czasie dyskusyt zabrał głos minister glią. Deputowany Dii Cezaro przemawiał gorąco 
spraw zaigr. Della Toretta, który w  sweni prze- za Polską. Również życzliwie przemawiał w spra 
mówieniu mówił a wielką sympatyą o P o lsS , W w'e polski1©! dep. Sodorconi. 
ialszym ciągu podniósł, że Włochy nie zamierza-

Co*v naród angielski stoi za L. Georcem.
Horsea, 2 sierpnia.

(PAT.) Z powodu, stanowiska, jakie zajnufS 
niektóre koła francuskie wobec portyki angiel­
skiej a  zwłaszcza wolbec męża zaufania, który za 
pctrtykę tę jest1 odpowiedzialny, pisze „D ały Te- 
tegra®łi“ : Podkreślamy zawisze i uważamy za po­

trzebne podkreślić obecnie ponownie z całym, na­
ciskiem, że Lloyd' George w  swojej poliityee wo­
bec en-tenty ma za sobą cały naród angielska, ataki 
zaś skierowane przeciwko niemu mcgą, mieć nieko 
rzystny wpływ na przyjaźń fratrousko-anKieSską.

Ł- GEORGE SZCZĘŚLIWY.
Lclndyto, 2. sierpiifta..

1 {PAT) Lloyd George oświadczył w  Izbie 
ęmłlń, Sż Czuje się; szcZęśfrwyjm. że dbszedł do 
poimyśtaęgo wyrbwnairńai różnicy zdlań pomię­
dzy  Angffią :i Fitoncyą -oraz w  sprawie cikreśle- 
Mą terminiu zwtejasnia' Rady Najwyższej. W  r>  
ko w arech  swoich z FrUnicyą — pawiedaSał 
jtfałej Lloyd Geoinge — Anglia kSerciwałn się 
fedfyinte trokką o sprawiedliwe rctewi-ąaauie za- 
gadUieiifa' góittośliąskiiegę, mając na względzie 
WydSki pfóbisicytu oraz 'traktat wersalski.

„SPRAWIEDLIWOŚĆ" L. GEORGE‘A.
W arszaw a. 3. sierpnia. 

(Tetóf.) (m) W edle naideszlych tu z Lód-

„ •

dymi wieddmości, pułkownik .Weriićgewóiot 
zapytał Lloyda. George)*, czy Niemcy1 będą 
sprawiedliwie traktowane przez Radlę Najiwyż 
szą. IJrftd George ddpotoiedżiatf. że zada nsterrt 
paińsitw sprzymierzonych jest wymierzyć spinr 
wiedliWość zarówno Pabce, jcjk i Niemcom. 
Na Interpeltucyę p. Bartosa Lloyd Gecirge ©- 
śwbdczyl. że Rada Najwyższa nie poruszy 
woale sprdwy wileńskiej, p»niewaft sipnawlai ta; 
będzie uregutewąinia' przez U gę Narodów.

LE ROND KONFERUJE.
Paryż, 2 siei-pnfe.

(PAT.) Gen. ;Le Rond odbył wcżoraj.wieczo­
rem konferencyę z Briandem.

Wielka inspekcyjna podróż Trockiego
> W arszaw a, 3. 'sierpnia. Ikiiej podróży  inspekcyjnej Trdokiegó. k tó ry

fTetef.) (irf) TradkS 'wyjechał dio Mińska, zwiedzi ca ły  szereg  m iast ha  granicy polsko- 
gjdzae odbył już szczegółow y przegląd t/ddżfa- rcisyijlsklej.
)6w wojskowych. Mia to być  początkiem wiel-

STAN ZABURZEŃ W ROSYI.
W arszaw a, 3. sierpowa. 

(Telef.) (m) Dricigą r.‘a R ygę -nCdcszły tu 
^ń&órmacye o obecnym  śt-amą zaburzeń w  
Rcłsyfl. MiąrłoWtcie w: wielu rniejscawościach 
t l i  p raw iący  i kohtsfkf nĄdizy W ładzlA i cen- 
tradtom; i k&aftńąffi został} zerw auy. Dużd >:d- 
jdzifałów w ojskow ych jest odciętych. W  za- 
cbcdntejji części gifbeiM  samcirskiej i tafmlbow- 
ifldej d ra ż  w ipóin.Jwscb’o(dpiej guiberiif, W ero 
ntezkiej panuje .anarchia. W ładze sciwlieckie 
aoisfiały ctbaflonc, wojsko , wyedfuje się.

NTEMCY DLA ROSYI.
Berlin, 2. sierpnia. 

m .  f,.) Nidmiecki „Gzer Wbny K rzyż“ ofi,a- 
rowłsW tria ręce .rosyjskiego „C zerw / K rzyża" 
pcftnoc d la  głodnych i cbcirych dzieci rosyfiSk.

PRZEDWCZESNE WIADOMOŚCI.

W airszawa, 3. s ie rp n i.

(Telcl.) (m) W .aszyiigtdński ikaresponderrt 
„Chicago Tribune“ donosi, że  Wradomości, ja­
koby Amtondoa staimrjwicZó iuż zdecydow ała 
się na udzielenie pcimocy żywnościow ej głodu­
jącej Rclsyk są nłeoo .przedwczesne, źówldlnienie 
obywateli ameiykalńskich z więzienia, było 
przedw stępnym  warunkiem , odl którego wy- 
kanirlniia załelżało irdzpioiczęde rdkcjwiań, będą­
cych obecno  w toku. Kardyrnatlnylm warun­
kiem pom ocy 'am erykańskiej jest kdntrcila 
nad iflozdizbłlem żywtóciści, przysyłanej do Ro- 
syi. .,Cli/cf?ig.D! Tribune" twierdzć, że w  tej 
spraWie ra.desz)?a' już pomyśl na1 oidpotwiedź.

Prezydant Bugno w obran e opodatkowania łapówki.
Nie należy krzywdzić uczciwej pracy zwalnianiem od podatku zarobków niele­
galnych. — Opodatkowanemu łapownikowi groz: kara śm ierć'. — Zamiarem  

Izby skarbowej nie jest bynajmniej legalizowanie łapowrictwa.
Lw bw ska1 Izba skarbowa: nddsyła 

ń&m następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczęiue:

Lw ów, 3. sierpnia. 
W ostatfjnłCh drdajah .po>i uwiły się w  -ortaisie

w egę w ładz wyimSarowych I. inisitatrcyi mai po­
trzebę wciągcwią dlo podstaw  opcjdaitkctwataia 
również dbtcJhodów, uziy^ikiwapydi przez iKujkr 
cycunrryuszy publicznych i pryw atnych  ty tu­
łem wynfe(grodzeń (prcWizyT) za  świadczone

C( (dżSeatul1 moitatid z  zarzutam i, że labal sklar- „in.teresenttorn przysługi1
ibcw-a w  sw ym  cLółiruku z .di. 30. czerwcąi 19211 2) godzi p rzez  to> w  cześć ifłuyjpaiskbh u-
L. 53000: 7 .nzęduilków parlstwcswych.

1). hegai^-jje Jap^wuuctwo, 'awr,aąiłąp u iWypajcztomo; uu zupełnie kitencye Izby

skajtbo.We1], przygotow ującej w olcręgu
z ciężkim trudem  w-ymiar p'x&atku d^cfhmiowe- 
gq i ma|ątUociwegq, po  ktarym  Rolśkta w  cbec- 
c(ym przełclm owym  okresie 'tyle cczdkuje, nie 
bacząc nai fcl iże przez tadcie ZTiieksztaloaGde 
Mełncyi wjcidzy i .podsuwlatmie jej ceiów  któ­
rych w d S e  rf.& miał?! ma tnyślii, panaffiżuje się 
dzsaftalność cZyrar&i^w, spełaiającyich obiorwiąz- 
ki .ńaSpierwszorzędliłiegszej dto P '3ńsiwa wtagi 
i pośrednfo prfztez to  stzkódzi się Ojczyźnie.

U'st3iwa o podatku dochodowym  \ m ająt­
ku wyim uafkkizuje cpodat^cn /yw ać dochody z  
wszelkich źródieł; i nie- wdaje 'się w  żaidnem 
rniejiscu s/wych przepisów  W  rciznóżolis.hie <k> 
choidóW rj3:' J e g a te  i nielegalne,

Nie Wywicai z tegó, -aby Państw<« miółó 
zwacmać od nbowfiązku podatkowego: Imiajątt k  
lub dochody, jrabyte w  speisób mniej lub wię­
cej nieiegąfcly hib nóeetycznty, np. w  drodze 
hatoidflu paska|Rlka.eg.!% /.alelegplinyidh1 t^ekulaicyi 
wąiutoiwiych i t. ,p. — Jeżeli obyw atel, k tó ry  
uczciwą prEfcąi zdicbył m ajątek lub dcdhód, mu­
si od nhago ztipłactó P aństw u 'przypi dlajacą 
damflnlę. to  ten, 'który dcirobił się d rogą nŁelegńl- 
ńią liub nieetyczną, nfe m oże z tego połwodu 
desizyć się wcIDfiiCŚcią podatkow ą W ładzy po- 
daltkcRtoj zaś, dążącej, do1 ucawyactnfia takiego 
dlochodlu, czy  nr|*a!tiku. nie zrobi iiirzecseż n®rt 
zarzutu, że pTizez to legalizuje dochody nie­
praw ne, czy  i ieeltyicizne, njp. paiskbirstwo.

Opihte publiczna niejedhiokirotnite wspckrjL 
iihłąi ot fatóch nielegalnych, ozy uSeebycznycIi 
dochodach j 'hył‘sby obrażoną, gdyby pcid1 tyn t 
Względem obciwiązkdwi podątKCw emu ids 
s t2ta  się zprib&ć.

to'sfsmuacyą jest 'zarzut że legaftzuje s2«ł 
łbpownictwoi przez podciągnięcie po'd cbow ^ą 
zek podatkow y dożrioldów. 'które uzyskaP ft«V 
kcj^cirisjiy i^ze pybliczn.R lub p ryw atn i z a  siwiąd* 
eizobe intereiseritetm przysługi i że przesz W 
rz!>’ca  si:ę dień r.L stwierdzamą tylekrDf.nfie doi 
brą slbiwę urzędników  państWowytGh. Urzed- 
niikciin państw ow ym  isżmiebatce usteiwy w ogóls 
zap!3'zuilą pod Sairskcyą nujsuiroWszej ddtpówie* 
dztalpości zapewtiiać sebie korzyści z tyjtn&f 
peWnieinfra cboWiązkow słiużbotwyoh. Kotmse» 
kw eneya i.Halpirszenśa tego zstetau  jest nie cptK 
da#:owau5.e, lecz kara’ ustaw ow a i łd  na^cięż' 
Szr\, bo. karaJ śmierci i ciężkiego1 ^dięzneniEl 
wżględWe k ą ty  diyscjTpl-iiniairne. Stwierdizemła 
trfyiidh naruszeń p rzy  spcscblmości w ym iaru  
pcldbtków pociąga za sobą dczywffisty obowią­
zek skarbow ych właidz waTnfrapoWyct dotiSe- 
sieniąi o te/mi władżolm kom petentnym  ddf ścigam 
n',i,a takich czfftów  w  hiyśl cbo-wiązufecych u* 
staw . Są jedlr"ak wypadkk że funkcyicirKaryusżs 
publiczni czy prjw ąrtii — oBiągają. uboczne do- 
choidly zła! przysługi, śwśadczane iUteresewfoira 
rtp. pclr.ady i t. p., 'które nie m uszą zaraź koj-i- 
doW.slć z  ich frocWiiiązkamiil służbow ym i I hyd 
pddcńagane pod niomenlklaturę foipóWek.

Zreslztą trzeba  otdi. nośny ustęp ttkótoćika ize* 
staw ić z dalszym  ma str. 19 (trzecim z góry), 
w  którym  w^jrpiarie < Wsk pzsino n!a wyjątkx> 
woiść t3_(kiich w^apaidków.

Izba slkarboWa. k tó ra  zaw sze s ta łą  da 
cz-efce 'wllaidż nrałoioolsklcr.. tępiących bezvizfiJł 
dffie Wszelkie natdiużycte, dialjiące sie pcidcaąglmąA 
ped pojecie kloówek, —  była. bardzo d a l e k ą  
010 tego, ab y  Im putować bgółow! funikcyohą* 
ryuszy  pub fi ran y  eth i pryw atnych' — a tern 
mtnSę5 egołerwi p3ińśto"ovych fiwkcychairyuszy 
— łlrtpcyu.fctWo i 'by przez to  chcMioi tem 
dżaji dbchpdu legMźctwać.

Poziom etyczny urzędników palństwo- 
w y d r w  MałepólSce był zaw sze bardzo w y­
soki w yjąttó  bardzicl Nieliczne. Nad' fem, aby 
poziitom tęp iw1 cbacmycri tmdlnych wiatrurłbach 
rfie obi.itża'! się. czuWa-ją ntie tivlkc w ładze prze- 
łicfeche, zbrojne w  ppstamictwienią ustaw , ale 
i samo Społeczeństwo, 'zorga/nfzcwatne w  Lidże 
SateCobrcirty1 'S|p'''łeczriej, w  którój domimujfe 
przedlstaW«cHe si lry c h  urzędnlików państw .

Jak  się zrŚ ogół pracow ników  państw o­
w ych zapatruje rja. tych, którzy^ K§ sw ych sta­
nowiskach służboUwch diorabialą się maSat- 
ków, temu da>fa d)o'siadinty w yraz m; wiecu ma 
nfifestącyjnym w  dniu 23. 'ipcą1 b. r.
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DAWNIEJ A DZIŚ.

Xieicfyt była bieda 
I wróg- stał u bramy 
Był nadzieją mężów 
i bożyszczem damy !

Patrzyli, się wszyscy 
V/ jriiiiakai oblicze 

W dzień rrilSf papierosy 
A w nocy słodycze.

Patrzyli się wszyscy 
W imakcj źrenice,

Bo ostrzeni swej szablf 
Rzucał błyskawice.

Ramiona kochanki' ' ^
Oplatały kołnierz,
A tłumi ryczał wszędzie;
Vitvat polski żołnierz!

Dzisiaj w sercu przyschła 
Sentymentu łezka,

Coraz częściej słyszysz 
Słowo: soldaieska'!

Z dawnym benjaminikiem 
Cywil się nie liczy,

I nikt rmt nie daje 
Kwiatów ni słodyczy,

Ta zaś, której niegdyś 
Dawał szczęścia dreszcze,
Mówi doń z przekąsem:
Pan przy wojsku jeszcze?!'

y *

Sprawy miejskie.
L vów , * sSarpnia.

Z KOMISYI TEATRALNEJ.
(tt) Onogdaj obradowana pod) przewodnic­

twem wiceprez. dr. Cblamtacza miejska komisya 
teatralna. Z porządku dziennego uchwalono wyna 
jąć salę Teatru Małego pip. Cudnowskienrui i A- 
dwentowiczowii mat 10 przedstawień z wyłącze­
niem dnia 6 sierpnia, w  którym to driu odbędzie 
się uroczyste przedstawienie Związku strzelec­
kiego.

Następnie w  dłuższym! i wyczerpującymi refe­
racie dyrektor teatru p. Czarnowski przedstawił 
krtni&y-ii oroyram prac w nowym sezonie ora-z za­
prezentował repertuar nowości scenicznych na ca 
ły  rok.

Dyskusya nad' tym1 referatem odbędzie się na 
rrajbhższem nosiedzentu' komisy!'.

SANACYA MIASTA.
(ir) Wobec zarządzenia przez miejski Urząd 

zdrowia oczyszczenia wszystkich zaniedbanych 
domów ł mieszkań, w najbliższych) dniach uproszo 
ne przez zarząd miasta komlfety obywatelskie roz 
poczną kontrolę tych domów celem przekonania 

' się, czy polecenie dobrowolnego oczyszema zosta­
ło wykonane. —

Miaistci całe podzielone zostało na 107 rejo­
nów sanitarny di. w  każdym: '•ejfonie pracuje oso- 

( bny komitet obywatelski przy udz;ale organów 
i kornisaryatów. Członkowie komitetów upoważnię 
' nj zcstalji db wydawania kwitów niezamożnymi na, 

bezpłatne wapno, sodę i mydło.
| Zaznaczyć należy, że doi opornych zastosowa­

ne zostaną środk przymusowe, które wykona od- 
; nośny komunikat.

Wiadomości telegraficzne.
(PAT.) Ustąpienie wice^miri. Rybairskiegd. W

kolach politycznych warszawskich rozeszła się 
pogłaska, że wice-minister skarbu Ry barski za­
mierza ustąpić i powrócić da pracy naukowej. U- 
stąjwnie dr, RybarsJdego nastąpi po ukończeniu 
ważnych prac w sprawach podatkowych.

(§ E. E.) Radło. Minister b, dzielnicy pruskiej 
p. Trzciński na konferemcyi prasowej' oświadczył, 
że przekazanie' wszwstkich; agend ministerstwa b, 
dzielnicy pruskiej ministerstw om warszawskim tsie 
nastąpł przed 2 stycznia 1922 r.

(TeM.) (m) Przybył do Polski urzędnik angiel 
skiego ministerstwa skarbu1 p. Permo, Podróż je­
go ma charakter prywatny. Interesuje się on głó­
wnie sprawami gasipodJarczemfiJ i w  :y.“  celu odbyt 
szereg komiersncyi. w  naszjch ministerstwach i 
urzędach. —

(Tełef.) (m) W sprawie urzędu patentowego i 
przt.iiesienia go dO Lwowa zwołaną została spe- 
cyaina komisya międzymiiuisteryahia, która szcze­
gółowo zbada tę kwesty ę i postawi ,sv =oje wnioski 

(Telef.) (m) Walk" »ia całym froncie grecko-tu 
reckim od kilku dni już ustały.

. (PAT.) Grecy pod Hissar ponieśli wsetką klę­
ską i cofnęli się pod Esiki Sahahiir.

Kronika telegraficzna,
(PAT.) Usunięcie zatoiu mińsk,©gOL Gromadź®

ce się old początku' maja br. w okobcy Mińska ma­
sy uchodźców z r. 1915, złożone prawie wyłącz­
nie z włościan Mińszczyzny, Wileńszczyzny j Gnc 
dziieńszczyzsiy utworzyły tzw. za tu  miński, który 
został już w znaczniej części usunięty.

(Tetef.) (m) Amerykański Komitet Pomocy 
Dzieciom, k tóry  przez dwa lata karmił setki tysi® 
cy dzieci polskich, jak słychać, zwjja w najbliż­
szym czasie swoją działalność i przenosi się do 
Baranowicz, skąd prawdopodobnie kierować bę­
dzie akcyą pomocy dla Rasy i:.

(PAT.) Pożary. Wczotaj przed południem' za­
paliły się lasy, należące do majątku OH.ooko Wiel­
kie. Pożar szerzy się szybko.. Czynne są straże o- 
gnitowe w1 Karczewie i Otwocku. Obie są jednak: 
bezis.iVre wobec rozmiarów ognia. Pożar zagraża- 
miastu, Z W arszawy wysłano saperów, 40 pod- 
cyantów j wywiadowców. —

•eiiio.
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KAZIMIERZ SAYSSE TOBICZYK.

eub BtEm liisr.
ROZDZIAŁ DRUGI.

S Z A L O N A  E K S P E D y C y A .
(Ciąg dalszy).

—  Zo^sfrafeim pod skałą siama i czekałam, 
©afpfm siię ruistzyć z rnL,js*;.iu M pod w.eczór 
wtattr przyniósł edho gfctów  —

—- To Eltz wdłał...
—  Rctczęłam schodzić ma diół jak sżaloina... 

woJairtfe szło cłd Iżlebu... inafjwyraiźniej... gdy 
■wiatr uisftarwaił-------

Tik... tak r  — dKfricziaił zegar.
Wiyiły clbffiędhym, upiornym  chichotem 

Szczeliny w  daniach.
■W ozannydh beadmiaOii nocy &Z3toił cotraż 

jto|sfeńfl$ej Fctón.--------

m

Nie jesit to* tafcie lairwe, talk ,się zdaije.
Możlna wspah&ale wspinać się po skałach, 

te&Jzić na nartach, zw iedzać trudne naiwei 
siaczyńy alpejskie — a mebyć praw dziw ym  
Ozłowjtkiemi z  Gór.

Zaharfowaaue. zręczność, w ytrzyL iw ość; 
śWa odwagai i dziesiątki iidych  zalet sporto ­
w ych, -to przym ioty je to, ■najfco>,.ieczn.cjsze, bec 
Łkió-.rch w  górach ostać się nie rr.rfena: To- 
condJsii iofeisi silne ąuai udR' dla? lajprrństy.

P raw dziw y Człowiek z Gór ma poza śO1- 
bą latai doświadczeń ciężkich i mezcilnych.

Tłum y turystów , uzbrc/johych w  łin»v, by- 
ty  okute, ralki i czekamy, wyprOwiaczonych 
prz37 dobrych w aruilkądł pnzez przewodni­
ków Pa Mont Blamc, G rflerą czy  Mnicha w' 
Jatraicn, niewiele się ■ óżnią cd pubfoznośd , 
jeżdżącej kolejką w lodowe szczytni- Berner 
Oberlaridłu^
| Góry, to księga; wielka i dziwaczną, nie- 
'zrctzuimliark;' dla tłum u ildlków.

Ms, obal iswpje żelazne kamkky, strzeżone 
groźpiej, triźli średniowieczne kodeksy prawtne.

Lada krok fałszyw y zagraża śmiercią. La­
dą iigwotancya i brak ruty-uty z prostej syftuaCyj 
stwairza pułapkę ^>eż rndŻMości wyiścia.

Ileż to or.ar oipłaęai rcik icczinie śm iertelny 
hairiaoz górc\-n dfciięiki właisnej lefclkoimyśh.ośoi 
i i-fiedcśW/iiadCzeniu? 1

W ystarczy  spojrzeć w  anPalły (gipejsfcie.
.Gójy — to św ;at czaro-wny, św iątynią 

przeldziwna nieśmiertelnego Majestatu ■Ri.ęfcfnfe, 
wylwżerająca Pa olbrzymie m asy rozmiłować 
nfyidh w jej cudach wędrowców' zniewalający, 
przepotężny urok.

Afie też  gó ry  — tó ż y u  ,0-1 straszliw y, ńie- 
ubłag anyu twatridiy i złowrogi, pełen zasadzek 
i, marni okruthydi, p rzytłaczaiący potworne- 
śdią grozy i piesrwdtłnóścią w rażych sił przy­
rody.

Oto zębate, poktrzęplone teriafe, otchłanne 
bezdjrńe górskie, śdaWiy Skalne, zdradliw e w ar­
gi na pochyłych płytach, śfek ie  upłalzly, szoze- 
lidy lodriwe, zsiuwy kajnuierine poi żlebach - ryn­
nach, ruchom e g łazy  w śdaiiąch , mgły. liaiwi- 
ny. zamiecie śnfeżne, burze i '.wichury. —

Tego! tfiie m ożna w yuczyć nię z fasfiążk-, 
htb sldoWbinować z cudzycp 'po'w tadań. Na­
w et mie zaw sze w y sta rcza  zjobslczyć przeżyć, 
doświejdożyć, c H e b y  znać, — ZnajoimośC nie­
bezpieczeństw górskich riie starczy  jeszcze za 
olr:ęż do walki, gdy  się nie umie samodzielnie 
broiiść.

Trzeba potz^lawmć góry  samydzśefcie. u- 
mieć saimemu daw ać nldbfe paldę w  każdym  
w ypadku. Nabyć podświadortne, frnezyjn.e czu­
cie w oirr^taicyijlnych' mahilisch ingły j npcyv 
lawań. zamieci, burz i w lcH ów  ha3lnych —

Wówlcsate dopiero można mówić seryo o 
alpTiiźmie.

Praw dziw y Cżłówóek z  Gór w yczuw a bo­
wiem w szystkie możliwości iristynktemi ratczel, 
niźili kombi rit?cvą.

IiriStynkrem, jafd dlaje doświadczerże j sa» ' 
modzjielncść.

I nie pyta: nigdy: gdzieś byl...?
Lecz. jak byłeś...?

Noc w lekła  sSę W nSeskóńiozołnioŚć, d3ugai 
i pic-rurs.

O czw artej rano mieliśmy wwnuszwć.
■PolnSewiaż jednak w edziePśm y <k.lorze, co 

znaczy taka afccya? r-aitunikowa w< deżkim  tere- 
irie ¥ p rzy  wichrze pełnymi, po nieprzespatief 
rtccy — puśte.boWiRśimy w ypocząć nteco.

Była, co prawda., pierw sza. Dwie godzimy 
■snu, dfwte i pół najw yżej - - byle sSę zdrzem nąć.

(C. d. n.)
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ws a~iia'y dram at w  4 wielkich częściach. 
W głów nej roli artvsti<a w srcchśw iatew ej 
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JESZCZE TYLKO D 2 . Ś  l J U T RO

N«idto d o b o ro w e  u zu p ełn ien ie . §C TśO >„^£*5 .Z

(PAT). Śmierć Carusa. Wedle doniesienia Ha- si-e inspektor Mu®k aresztował w tramwaju K—D 
vasa z Neapolu, zmarł tam Caruso. _ [kolegę Me-kułowa, znanego kieszonkowca lgnące

(PAT) Obrady nocce parlamentu czeskiego. Z go Kryokiego, pochodzącego również z Ki.kwa. 
Obwodu wielkich upałów posiedzenie parlamentu P rzy  Kryckim podczas rewizyt znaleziono także
czeskiego odbyło się w nocy.

?4 A 3)£ S Ł A N E .

no.wy portfel z bOOO mk. i 10.500 rb. carskich. Kie 
szonkowców na razie zamknięto w  aresztach.

(— ) Kradzieże kieszOnikowe. W tramwaju L—D 
wczesraj skradzibno z kieszeni kamizelki Stanisła­
wowi Kądrackiermi zegarek ,.Zenit“ ze ziłotym tań 
cuszkiem, wartości 30.000 mk. — W tramwaju

LEKARZ-BENTYSTA

Dr. m e d  Jaiiófe G ro ls
Lwów, ul. Legionów I. 37. 291 r —D skradziono z kieszeni kamtzeiki' Marcelemu

LEKARZ CHORÓii SKÓRNYCH 1 WENERYCZNYCH ] Weratraubowi zegarek „Omega" wartości 10.000
^  mk. — W tramwaju K— D również wczoraj skra- 

dzbnio Ludwikowi Łakiotowi srebrny zegarek „0- 
mega" wartości 10.000 mk. — Wreszcie w pociągu 
krakowskim skradziono z kieszeni Mendlowii Lan- 
dau»w'i po przecięciu: marynarki pakiet z 10.090 m. 

(—) Czyj3 zarzutka? Poster umklowy policyi

LC.IV.rt AA. l U l i  "  i ■ w

D r .  F r y d e r y k  N a h
K oraL icca  8 (od pl. Akademickiego), od 9—10 i 2 — 5.

482

SpecyaHsta chorób skórnych i w enerycznych
D l .  S ft <C? 1EK " " W  ^  3FŁ s a
se k u n d a ry u s r .  s z p i ta la  p o w s z e c h n e g o  powrócił i o rd y -  !Kołafliko zd ep O rP O W ał W CZOTSj na p o i łb y #  ZarZUtkę

nuje Słow ickle ;© 4, naprzeciw gt. poczty. *631 jmęską. którą znalazł w uTcy Leona: Sapiehy. Za-

u n n ?  n i w i  t a u t n w a  w n i m w  iw»smeb ’* ■ * * * * •“ "? * *  w t t " "  V .a ,~ (—) Zapobiegliwa gosposia. Anna Mozul, licząD r .  J U L I U S Z  D R A K
o r d .  o d  2 — 5 -

L w ó w ,  til. S y ’) 3 i u s h a  1. 5<ś-
Specynlisla chorób s Ornych i wenerycznych

Dr. Wlihslm LAUTERSTEIN
powrócił i ordynuje L aów, Sykstuska 37. 800

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Dr. W . m m  1 H . G R Ó B
Lwów, Legionów 29. 844

z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

Dr.l.URICHA 0 Fr.UBlCHA
Kopernika 12, gorli. ord. od 9—1 i 3—6. 780

ca 18 lat, ma pl. Rybim skradła wczoraj worek z 
t10 bochenkami' cbleba na szkodę kupca Salamona 

558 Krausa j z workiem tym wsiadła do' tramwaju 
K—D. Poszkodowany kradzież spostrzegł wczas 
: zapobiegliwą gfosposię przytrzymał w tramwaju. 
Wedle twierdzenia poszkodowanego jest to już 
trzecia kradzież Chleba, popełniona w przeciągu 
tygodnia na jegó szkodę.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.

Gdścihne w ystępy K. Adwentowicza:

Z CAŁEJ POLSKI.

(.+) Przejęde zbiorów toż. Barą cza prZez gmi­
nę m. Krakowa. Onegdaj nastąpiło podpisanie aktu 
nctaryalnego w sprawie przejęcia przez gmirtę 
miasta Kraikjciwa dzieł sztuki, darowanych przez 
p. E. Barą cza dla Muzeum Narodowego w Kra­
kowie.

{.) Echa zaburzeń w Poznaniu. Magistra' m. 
Poznania przeprowadził zestawienie szkód, wy­
rządzonych w czasie rbżruchćw dnia 13 lipca. 
Szkody wynoszą w przybliżeniu 30 m lionów ma-

W  czw artek 4. hm o g. o m e c z .  „Brzydki jrek a wi proce, ;t (lochodbwych po.dał_
rerafiite , k-omedya w 3 aktach 1 cistom ego-, i. . .

inne osoby doznały ciężkich kontuzyi. Pożar u- 
dało się zlokalizować.

(.) Ucieczka więźniów. Z więzienia w Kar­
tuzach zbiegło pięciu aresztantów, po wyjęciu 
z okien krat żeiaznych i wyłamaniu muru. Przy 
pomoby liny skręcunej z ręczników, Spuścili się 
do ogrodu, skąd z łatwością zbiegli. Uciekinie­
rów mimo pilnych poszukiwań nie ujęto.

Cm) Kradzież 50.000 mk. w pociąga. Mendel Lati 
dlau z Chrzanowa doniósł urzędowi śledczemu po 
Kcyj państwowej, że wczorajszej nocy w pociągu 
między Przemyślem a Lwowem wyciąił mu nie­
znany sprawca kieszeń, w .której znajdował się 
portfel z  kwotą 50.000 marek. Sprawca tej żuchwa 
łej kradzieży znikł bez śladu.

(.) Miii°miwy rabunek. Powiat lubelski- nazwać 
można kradną bandytów. Coraz to nowe bandy na 
pada-ją na wioski, niszcząc i rabując włościan. Na 
do-m .pewnego gospodarza w Lip;nach Dolnych ma 
padło 8 bandytów uzbrojonych w karabiny } rewtw 
wery. Poi sterroryzowaniu domowników zabrali 
20 funtów sadła } iiwte rzeczy na sumę 15.000 mk, 
Następnie ci samfi bandyci dokcmiali. napadu na in­
ny dom, gdzie zrabowali 2000 koron. o000 marek i 
80 rubli gotówką. IFp dokonaniu tegtoż dzielą udali 
się jeszcze do mieszkania innego gospodarza, skąd 
zabrali 133 dolarów i 540.000 marek oraz gardero­
bę wartości 62.800 mk. Po tym śmiałym a bezczel 
nym napadzię udali się bandyci w kierunku- lasu 
„Borowiec", gdzie po pewnym czasie udała się za 
nimi policyą tamtejsza. Pościg jednak nie przy­
niósł żadnego rezultatu.

(.) Masowe koitjjofcradztwoi w pow. lubefekbn. 
Masowe kpnlckradztwa stały s-’ę obecnie rzeczą- 
ccdziemrią w pow. lubelsik m. Przed, kilku dniami 
pisaliśmy o kradzieży konii w bardzo wielu wsiacft 
— obecnie znowu nadchodzą, wiadomości o okra­
dzeniu. mieszkańcowi; wsi Chmiel stajennego ogie­
ra wartości 80.00C mk. We wsi Ciechanki sfcradzio 
no piękną klacz wraz ze źrebięciem wartości 240 
tys. mk. W innej zmotwui wsi Piaski, skradztfonw 
klacz wraz z uprzężą wartości 80.000 mk.

(.) Okradzenie bogatego gospodarza. We wsi 
Swierc. ziem; lubelskiej, skradziono niejakiemu Ja 
rzynówskiem-u 100 dolarów, 63.000 marek pol­
skich, 500 rubli, 150 marek niem., 100 rubli Iitew« 
s,k’-ch. weksel m  300 rubli, oraz dofcumenta osobW 
ste. Sprawców kradzieży na razie nie wykryto,

(+ )  Milionowa kradzież w Warszawie. 17—le­
tni! Hersz Lejb Synowicz otworzy! zapomocą dn« 
branych kluczy' -kasę C'g:iio-trwaJłą swego ojca, za«

W piątek 5. bm. o g. 8 w ecz. 
iramaft w 3 yktąch Strkudberga,

Ojciec", |^ ÓW buństu^owych, opłaconych przez mieszkań- .brał 293.000 mkp., oraz 112.000 riAli carśkich i ró- 
’ jców Poznania. żną bkżuteryę na ogólną sumę 2 milionów marel^

(.) Burza w Pozranto. Prze-d trzema Gnianii, .ploczem wyszedł z domu i nie wrócił.
Lwórw, 3. sierpnią.

Z teatru „Małego". Ogłoszenie występów 
K. Adwentowicza wywołało prawuziwą pielgrzym- 
Vę publiczności do kosy teatru, która jest w nie- 
u tan.uem oblężeniu. Spragnieni artystycznej bie­
siady bywalcy teatralni, wypełnią niezawodnie 
dziś teatr do ostatniego miejsca, tembardzioj, 
te dz siajsza srtuża dająca inteligentnemu wi­
dzowi prawdziwie wstrząsające wzruszenia arty­
styczne, zejdzie na czas dłuższy z afisza. Jutro 
pełna finezyi iskrząca się wykwintnym dowcipem :parku lorda na, dalszy w jeziorze na Kępie Nowo- 
lekka komedya Testoniego p. t. „Brzydki Fe- dwic-rakiej, czwarty w rzece w pobliżu wsi D^ń-

po długotrwałej suszy, przeszła przez Poznań I 
gwałtowna burza z obfitym daszczem. Następne-, 
go dnia jednak rozpoczęły się na nowo upały. I 

(+ )  Lilozue wypadki utomtięcia. Wypadki uto­
nięcia podczas pory letneji są na ogól dość częste. 
Jednakże liczba ich w roku bieżącym1 zdaje się, o- 
siąignęła rekord. I tak naprzyklad w jednym dniu 
zartotoiwanio oneg-daj w Warszawie sześć wypad­
ków. Jeden z nich miał miejsce w  gliniankach w 
cegielni ołtarzowskiej. drugi w Wiśle, w pobliżu

rante“. P. Adwentowicz jest jak wiadomo w 
ro i tytułowej niezrównany.

(— ) Mtoister poczt 1 telegrafów zamianował 
rewidentów rachunkowych dyrekcy pocztowej we 
Lwowie: Frenkla Ozyasza, Ożarskiego Rudolfa, 
Barala Edwarda, Łukomskiego Stanisława i Tyr- 
paka Juliana rad ca m rchunkowym'.

na, Ostatni wreszcie przy moście kolejowym od 
strony Pragi. Ponadto w pobJtżu przystani polskiej 
żeglugi państwowej wydobyto zw*łoki topielca, 19- 
lenieg® Stanisława Rosztósa, który utonął podczas 
kąpieli w d. 27 z. m.

(+ )  Pięć zamachów samobójczych jedbego 
.dnia w Wat!tzaw'e. Dzienniki warszawskie notują 

(—) Aresztowań1® miebezpueoznych kteszon- a.̂  p ^  zamachów samobójczych. Niejaka p. Szulc
Się kokainą, Karol Studziński usiłował ode- 

Kijowa, drad sofcie życie w ystrzałem  z rewolweru, poczem  
przewieziono go w stanie b. ciężkim do szpitala.

ouiem Mikołaj Merk-ułów, piochodizący z 
Pc. przecięciu kieszeni w kamizelce skradł tut. kup
co,wi Chasklowi Kellerowi portfel z 25.000 mk. Po 68_!ełll, Franciszek Racki, poderżnął sobi-e gardło 
dokonaniu kradzieży kieszonkowiec wyskoczył Zjbreytw^  p y iT straszak napił się >ugu. Przew e- 
tramwaju- i począił uciekac Poszkodowany spo- !.ziorao, niedoszłego samobójcę do szpitala. Niejaka 
strzegł wczas kradzież f puścił się w: po@on za z ło-|gstefa Ress-erówna zaż\4a jodynę, która jednak 
dziejem który skrył się w bramie realności przy rów,rież lmiercj- nie ŵ uo}a,a.
lił. Gródeckiej. Po odebraniu portfelu z gotówką 
Jjcszkc-dowany oddał kieszonkowca w ręce poste 
nmkbwego 1'ym-czyszyna. Sprowadzony na poli- 
cyę Merkulów wyp era się kradzieży. Podczas

(.) Wybuch w fabryce w Kościerzynie.
W fabryce octu Kopeckiego w Kościerzynie, na­
stąpił wybuch w dwóch olbrzymich gąsiorach 
skutkiem zapalenia się eteru. Siła wybuchu by-

rewizyi znaleziono przy nim nowy porcie! z 3133 j ła tak wielka iż wyrwała drzwi w pracowni 
Wit. j 2000 hrywien. — Prawie w tym samym cza wszystkie szyby w budynku. Właścicb' oraz dwie

R a p p a p c r l  £6 s e f  M
orzyimuje uli. Akadem icka 10. 797

Nowa placówka przutnysłu krajow ego otwana
została  we Lwowie przy ul. Blacharskiej I. 8. Je s t ni^ 
Lwow ski K onfekcyjny Związek W spótdzielczy. k tó ry  p<» 
zlikw idow aniu pracy dla zaopatrzenia armii, przeistoczył 
sią w pierw szorzędną w ytw órnią konfekcyi męskiej I 
dam skiej. Zw iązek konfekcyjny, pozostający pod kiero­
w nictw em  w ytraw nych sil fachowych, daje gw arancyą, 
że przez tan i i doborow y tow ar uda mu sią usunąć a 
rynków  krajowych drogą i lichą konfekcyę zagraniczną 
i w ten  sposób  stw orzyć w ażną placów ką rodzim ego 
przemysłu. 850

Pożary szaleją.
(JO Statystyka pożarów w Warszawie,

za okres ostatniego pięciolecia tj. r. 1916—192D 
wykazuje ogółem 1934 wypadki. W r. 1916 za- 
rejestruwano 210 pożarów; w r. 1917, 3 3 J; w r. 
1918, 277; 1919, 178 i wreszcie w r. 1921,
631 wypadków. Jak widzimy liczba pożarów stale 
w ubiegłem pięcioleciu znacznie wzrastała. Do- 
syć zaznaczyć, że w roku 1920 w porównaniu 
z r. 1916 notowano o 421 wypadków pożarów 
więcej.

(.) Upały i pożary w Zagłębiu Śląskiem,
W ostatnich dniach temperatura powietrza w So* 
snowcu dochodziła do 32 stopni w cieniu. Sku« 
tkiem tego wiele osób pncujących w polu ule­
gło silnym krwotokom, a bardzo często zdarzały 
się wypadki porażenia słonecznego. Również 
skutkiem upałów spłonęło bardzo wiele zabudo­
wań w licznych wsiach Zagłębia.
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(.) Pożar w lasach Zadorakich. Dnia 24 
b. m. wybuchł pożar w lasach Zahorskich i roz­
szerzył się bardzo znacznie, wspomagany wi- 
chrzm. Dzięki energicznej akcyi ratunkowej o- 
gień stłumiono. Ogień zpstał podłożony, straty 
znaczne.

(.) Olbrzymi pożar w Chełmie. Dnia 26 
z. m. wybuchł w Chełmie w dzielnicy gęsio za­
mieszkałej przez ludność żydowską, pożar, który 
w jednej chwiii objął pięć zabudowań. Mimo e- 
nergirznych wysiłków nie z iołano pożaru opa­
nować. Szkody wyrządzone pożarem wynoszą 
około 5 milionów Mk. Pozostało 60 rodrin bez 
dachu nad głową, któreml zajął się żydowski 
komitet ratunkowy.

(.) Pożary w powiecie lubelskim. W fol­
warku Tucrapy pow. Hrubieszowskiego, spłonął 
pałac p. J. Chrzanowskiego wraz z całem urzą­
dzaniem. Szkoda wynosi 3 miliony Mk. Przy­
czyna pożaru niewyjaśniona. Dochodzenia wdro­
żono. W pcw. kolonii Drożów, spłonęła stodoła 
gospodarza Hukbarda, z świeżo zebranem zbo­
żem i sprzętami rolniczymi. Szkoda wynosi 
300.000 Mk. '

( f )  Trzydzieści zabudowań spłonęło w 
Mohilanech w pow. grodzieńskim. Wskutek 
iekkomyślne^o porzucenia niedopałka papierosa 
powstał pożar w Mohilanach i pochłonął prze­
szło trrydzieści zabudować. Niewątpliwie z dy­
mem poszłaby i cala wieś, gdyby nie energiczna 
ekcya pogotowia ratowniczego. Ludność miej­
scowa bowiem zachowywała się wobec szaleją­
cego żywiołu bezradnie.

(+ )  Pożary 'asów w Czechach. Dzienniki 
czeskie donoszą z Preszbwga, że od kilku dn pl<ó- 
ttę lasy na olbrzymiej: przestrzeni. Koto miejs.cc- 
widści Alsoczekiess stoi w płomieniach 80 nrongów 
lasu. Równkż1 i w północnych Czecha-ch palą.' się 
lasy. Pożar koło miejscowości ITrschberg trwa 
{knż od kiłktr dn-, i niema nadziei prędkiego- zlokali­
zowania 00. Szkody sięgają setek mlionów. Wszę 
dzie posucha sprzyja- pożarom.

P« T. Frenum e ratorów »G->
zety Wicczorraej[!‘ i „C»azety Po­
rannej" prosimy o

B E Z Z W Ł O C Z N E
wpłacenie p r e n u m e r a t y  za 
snio&iąc Sierpień a to tesn p e w ­
niej, że tym Pranuaieratoroni, 
Którzy prenumeraty Ps OWEJ  
wraz z ewentualną zaległością 
n ie  wpł ac ą  najdalej do dnia 
5-go Sierpnia 1921 r., zniewoleni 
będziemy wstrzymać w tymże  
dniu dalszą dostawę, wzglądnie 

wy3y-IKę gazety.
Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwot 

wpłaconych na czeki P. K, O. i przekazy na­
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane są w na* 
gjóryku,

EKONOMISTA*
K u rs a  gloiziylw o w s k ie ! .

Lwów, 2

W a l u t a  m a s k o w a *
bankowa

s e n .u a .

.ir.elVa lączaia z kaiw s-;-s b iv  
iącym.

nrr. rwrłazkerw? 
IV i V era,'

Bank dyskentow? 
Bank hijsoteamy gnfw 
hntifc: bipsŁ. zeraaiaf 
Bank Haî polaki

W art Osłit. 
pointa. ri/wtŁ 

Za.- » a i

280 16-80 483—  
2S0 — 7)0-—
289 30 780—
230 28-— 420-— 
280 22 -40 650—

Bank powszeeh. crajyi. 143 7‘ —290"— —.— —
Brak poeinystowy 2Si) 28’- - 555’— — —’•
Barit Momafai4srai jaBa. 23J 35-—5.0*— —‘

U. Akcys Tow irz. haadloTych 1 prze my s to ry  eh.
Tow- ałea. brow. Iwrjw. 530 100 230 *0-— —
"cw. akc. Caoderów 140 — .2275'— —•— — •-
Toi*. akc. fabr. kart 110 21 1750'— —‘— —"-
„Ćmielów" fabr. porcel. 1 )00 — 3550*— —
Fabr. cementu .PartlanJ

Szczakowa* 149 28 — —•*— —
Tow. akc. „Gakeya* 490 301 80000— — —
To w. akc. Gafoti 140 22'5Q 2050*— — —
Tow. akc. Ganka 140 15-40 8000— —"— —
.Oikos*, złG. prz. dn . 1000 — 4000-— 4200 — 1100 
V7arsz. Ska akc. burfowy

„Parowozów* I.i 11.em. 500 00 1250-— —
Pezet 500 — 1000— — —
.Pocisk* Za id. amonie. 330 00 '050'— —«—
Po’sKi Glob 500 100'—1200'— —’—
Polaka nafta 500 75 2000*— ——
I1 ;0*lci« Tow. naadlowa 40.0 21 1000*— — '—
Tow. oko, Rakszawa 140 56 6 300'— —"—
Zakłady elektr. ,S  eesza* 140 5 "60 2000’— —*—
GaL ZakŁ góra. Starsza 140 — 6000*— — —
Tow. akc. Ztehmewdd 140 20—6500'— ——

Listy zastawne ca sta  m arek (kacbanana btrłącó
Bcnl malopokl i SaTaa. 4 i p il ir*. 99'— 101*-
Bank hij*. «raL 4 i pśł p?j. 105’— 107" —
Bank bip. gaL 4 prc, 100'— 102* —
Baiu: kip. tc tbI. 4 pól w  99‘— 101' —
Polski bank-kr. 4 i pól ora. 306'50 103'50 ~
Pojski bankkr. 4 pirc. 100'— 102'—
Tow. kred. jraL ctam. 4.1 o SI dr* 106'— 108‘—
łon  krctL gal- ziem. 4oes. 10’‘50 105'50
Bank k iti . ziem. 4 i pół ora. 99‘— 101*—

Obllgl za 190 me rek  j iw  kaaoa* biał.ł
, Bank* krab 4 i pól ara* 103'*

Xemr®. Pauko kraj. 4 prc. 83"'
- o k rr  lokal. Banka krsj. 4 o r- . 88'■

Pcżyczka kraj. z r. 1833, 4 ora- 88'. 
Pożyczka krai. jjalic. z r. 1904, 4 prc. 83"- 
Foźjffczka kraj. galic. zr. 1905, 4 p r i  33 '- 
Poż. kruj. sjaL z r. 1903 4 orc, («Z »i l 83 - 
° o i  kraj. c r. 1913 4 i pól orz. 91'- 
P c i. kraj. z e. 1914 4 ,  pói ora. 95' 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4 proc. 83'-
Pcżyczki ns. Lwowa z r. 1909 4 proc. 38'-
Pożyczkim . Lwowa z r. 1911 4 proa. 33'-

V. Waluty.
Rubie earslde no 100 ra.

„ . p o  500 r a
,  ,  drobne
, iam skie pc 1093 r’j.
.  .  po  250
„ „ Iciercnki (po

ICarbrwańce po 1090 .
Cirtiywny po 500 i wyźaj
1 fr: nk fraó^.nski 
1 frank szwajcarski 
1 L Stcriin*? 
i dolar amerykański 
1 dolar kanadyjski 
Merki niemieckie (oo '9000 

, .  (po 1091
„ „ _ (drobne)

Lei rumuńskie po 500 
„ „ drobni

Liry włoskie 
Czeskie korony 
Czeskie, korony niższe 
Korony austr. nie;n. stem olow an j 

VL t j .

401 20) 20 —

500'- 
180-- 
180' 

55-- 
35- 
20 ' -  

3-- 
6-- 

140-- 
29 - 

6700'- 
1875'- 
1650'- 
2400'- 
2390'- 
2200- -  
2550'- 
2450'- 

70'- 
2 3 %  

2350 -  
180'

102' -

90'-
90'-
90'-
90'-
93*-
90*-
93'-
97'-
90'-
90'-
90'-

560*- 
220’- 
230*- 

75'- 
5 5 '-  
25'- 

5 '-  
I0-- 

155'- 
310'- 

7800-- 
■ 1975 -  

1730-- 
• 2600 '- 

2500'- 
2400-- 
2£50 '- 
2550-- 

90-- 
■ 2550- 
2 5 5 0 -  

- 200-'

— 1

Na Londya 6800'— 7400*—
• Paryż 1 4 0 -- 155'— — ___

» Zurych 290 — 310— — .
Pragą 2 4 5 0 - 2650-— ___

• Wiedań 190 — 220— ___*____

* Berlin 2400' ~ 2600 —
m Newy Jore 1 8 7 5 '- 1973— -----•------

i Medyolao —  ■— —  •— —  *-----

» Bukareszt 2 5 7 5 '- 3o75— -----•____

W Bruksela — ■___ — » — ___ •____

m Kopenhaga — ■ _ ___. . ___

M Fiiilanlya ____•____ ___ _ ■ _
• Holandya — •— —  •----- -----* —

W Szwecya
» Norwegia

VII. Rata b a n k o w a .
S topo  eskc r.tcw a P. .K. K. P. 6yo.

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOWFJ
L ów, 2 sierpnia.

Na dzisiejszej giełdzie popołudniowej ten' 
deneya zniżkowa. Obrót słaby.

Dolary amerykańskie 1940—1945, jedynki 
i dwójki 1900 —1905, dolary kanadyjskie 169G— 
1700, jedynki i dwójki 1640—T 45, rr.arki nie­
mieckie 25‘50—26‘00, setki 25 00—25 50 drobne 
24‘80—24’93, leje Ł'6‘00—26'50, drobne 25'6C — 
25'80, czeskie korony 26'50—27’00, drobne 26‘00 
do 26‘50, ausiryackie tysiączki 2430 -2420, setki 
240*00—245'00, 50-koronówki 120'00—125'0D, 
20-koronówki 2*40—2‘50, 10-koronówki 1*80 
1*90, l-k ii2 'k i 1*20—1*25 f., ruble 5-setki 2*20 
2*30, setki 6'00—6‘20, 25-rublówki 2'90—3*00, 
10-riibl. 2 40—2'50, reszta drobnych od 110 — 
1*60, dumskie tysiączki 60*00—65*00, duinskij 
250 rb. 40*00—4500. karbowańce 3*80—4'00r 
hrywny 13*00—1400, franki franc. 115— 120, 
funty szterl. 5900—6000.

Złoto: 20-kor. 7100—7150, 20-frankówk! 
6300—6350, 20- markówki 7740—7800, funty 
szterlingi 7700—7750, 10-rublówki 8700—8800, 
dolary 1800— 1850.

Srebro: Korony austr. 114—120, floreny
220—230. ruble 430—440, kopiejki 1*80—1'90. 
dolary amerykańskie 1000— 1050, połówki f 
ćwiartki 880—900, dolary kanad. 600—620, 
drobne 550—570

G iełda krakowska.
Kraków, 2 sierpnia.

(PAT.] Giełda z 2 sierpnia. Akcye. Trans* 
akcye. Bank Małopolski 660*—, Polskie Tow. 
handl. 1—III. 1025’—, Impex 425*— , Żegluga 
polska 550*—, Zieleniewski 64C0—6600, Trze­
binia fabr. masz. 2950*—, Polska Nafta 2050— 
2100, Elektrownia w Sierszy 1940—2000, Sier* 
sza 6100—6050, Chodorów 2375.

Waluty 1 ńewłzy.
W aluty Czek>

po3i.uk. żąuaud poszuk. żądana
1-90 

23 00
210

2500
210 2-2<* 

24.00 26-00

1 8 5 0 --  x950 -  1850.— 1950 —

23 — 25 — 24 — 26 —

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 2. sierpmaa.

WAthfy zirigraniczne spadły znacznie w  
cemie,

Ogólnie przew idują dalszy zhacizny spadek 
kursów  w alut zaęrr^niiiczraych. wpfbec czego do 
trains^kcy; j(a giełdzie daisiai nie doszło.

Targ akcyi zup*eł(r(ie z.ainiedihsiny. Mia'łe o- 
br-^lh" \v akc^-ach Oilkosu po kurwę 4100.

O ferty  kupna akcyi A. B. Z. po 485 — 4 
i pół T. K. Z. p -' 107. dla' braku podiaży ęcizo  
staify bez odtpoTyiedizi-.

Tendencyai .r,ntżkolwa>. usposobienie rezer- 
\^"vwj|iiie. on targu .akcyi przemysłowych siar 
gGacya.

Korony anstryackia 
Korony czesLo-słov»afc. 
Franki francuskie 
Dolary 5 t. Zjednocz. 
Lei rum nńskia 
Liry włoskie 
Marki niemieckie 
Franki szw.ijeari.kie 
Funty  szterl.
Rubla carskie po 500 . . 1000 
Floreny holenderskie

Kursa giełdy warszawskiej;
Warszawa 2 sierpnia.

(PAT ) Kursa giełdy z 2 sierpnia.
Papiery procentowe: Obiigacye. Transakcye. 

6 proc. z r. 1915/16 252*50. Listy zastawne. 4Vs 
prc. ziemskie 262*50, 5 prc. m. Warszawy 460*00 
4Vs°/o m. Warszawy —*— 4 proc. ziemsk. — *—

Waluty. Dolary Stan. Zjedn. 1942*60, Do­
lary kar.ad. 1700*—. Franki francuskie 149*—, 
Funty szterl. — — , Marki niem. 24*65, Koro­
ny aust. 210’—, Korony czesko-ałow. 25*25.

Akcye: Transakcye: B. Dysk. Warsz. I—V. 
em. 24C0, Bank Handl. Warsz. I—VIII. em. -230J,
Bank Kred. w W arszaw ie  , Bank Zachodrii
■ ■*—, Bank Towarzystwa w spółdziel. ,
Związek Sp. zarób. V .  *—. Warsz. Tow.
fhbr. cukru 13000, Warsz. Towarz. kopalń węgla
 , Lilpop, Rauch et Loewenstein I—II em.
3375, Rudzki i Ska 2430, Starachowice I—II 
2433, L. J. Borkowski I—VI em. 1485, Bracia 
Jabłkowscy I—V 1250, Firlej z roku 1921: —,
Warsz. Tow. Handl. i Żegl. I—111------ , Żyrsrdów
43C00, Ostrowieckie Zakłady 9050, Polska Nafta 
I —111 2350, Przemysł drzew, i handel 1500, Ele­
ktrownia w Pruszkowie 725. „Siła i Światło" 
 , Zawiercie 00000.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 3 sierpnia.

(Telef.) (nr) Na wczorajszej giełdzie warszaw­
skiej usposobienie dla walut było słabsze. Akcye 
bankc-we utrzymały swtoje kursa W dz eazinie 

|papierów dywidendowych ruch bardzo słaby. P&- 
'piery publiczne w ruchu minimalnym po KursacŁ 
< utrzymanych.
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Giełda wiedeńs«a.
Wiedeń 2 sierpnia.

(PAT.) Giełda z 2 sierpnia. Renta majowa 
t20*—, Austr. renta koronowa 120'—, Węg. 
renta kor. 350 Losy tureckie 3800'—, Renta 
lutowa 120 00, Losy węgierskie —’—, Prioritety 
kolei półn. 4390'—, Anglobank 1896'— Bankve- 
rein 1299'—, Bodenkred.tanstalt 2865*—, Kredit- 
anstalt —'—, Bank Depozytowy 88J*—, Bank 
Austr. Kredytowy 1635'—, Landerbank 2820’—, 
(Jnionbank 765'—, ZivnostensKa Banka 4/90'— 
Merkuy 1010*—, Bank Obrotowy —'—, Kolej 
północna 26000*—, Kolej Iwowsko-crern. —"— 
Kolej połu niowa 2940"—, Austryackie koleje 
5980’—, Alpir.y 8450'—, Tow. górniczo-hutnicze 
J2GG0*—, Krupp 2007'—, Poldihiitte 5500*—, 
Prager Eisen 13600*—, Rima 6940’—, Skoda 
5 4 9 j ‘—, Aoollo 8600*—, Fanto 37400*—, Galie. 
Karpaty 25000*—, Zieleniewski 3550'—, Galicia 
60000*—, Schodnica 22200 —, Siersza 378u*—.

DEWIZY WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 2 sierpnia. 

OPAT.)' Kurstai austr. centrali dewiz, z 2 bm. 
Amsterdam 30150 — Zurych 16100 — Berlin; 7365 
f— Kopenhaga 14975 — Bruksela 245 — Chrystya 
jiia 12525 — Sztokholm 19870 — Zagrzeb 552 — 
Budapeszt 1240 — Luirdyn 3617.50 — Praga 
11226-50 — Modyolan 4170 — Nowy Jork 994.50— 
Paryż 7517.50 — Sofia 777.50 — W arszawa 48.75 
do 50.75 — Marki niem. 1192 — Marki) polskie 47 
dioł 49 j— Franki franc. 7490 — Franki szwajcarskie 
16085 — Frank: belgijskie 7280 — Lewy bułgar­
skie 785 — Liry włoskie' 4140 — Funty sztorl. 3495
— 'Dolary St. I jld n . 984.50 — Noty duńskie 14825
— Korony czeskie 1230 — Komorny weg, 246.

DEWIZY BERLIŃSKIE.
BerPni 2 sierpnia. 

OPAT.) Kursa dewiz z 2 sierpnia: Amsterdam 
£512.43 — Bruksela! 69.35 — Ghrystyania 1045 ■— 
.Ko®*®haga 1248.75 — Sztokholm' 1683.30 — Wło­
chy 348.55 •— Londyn 294.45 — Nowy Joirik 
IJ2.7® i1 pół — Paryż 627.35 — Szwoijcarya 1351.60 

Hiszpania 1048.95 — Wiedeń, kor. stempl. 9.13 
i— Praga 102.45 — Budapeszt 20.17.

Berlin, 2 sierpnia. 
OPAT.) Kursa dewiz z  dhia1 2 bm.: DoJary Sta7

■ nuB ran

nów ZjieJn. 2216 — BeJgk 6082 5— Funty szterl. 
294 — Franki franc. 626.25 — Liry włoskie 249 50 
— Marki polskie 43.50 — Korony czeskie 102.45 — 
Korony austr. 28.65.

DEWIZY ZURYCH SKIE.
Zurych, 2 sierpnia.

(PAT.) Kursa początkowe. Berlin 7*471/s, No­
wy JorK 610, Londyn.— — Paryż — *, Medyo- 
lan 25*90, Praga 7*60, Budapeszt 1 55, Zagrzeb 
3‘50, Bukareszt 7*65, Warszawa 0*39, Wiedeń 
40*69, Austr. stempl. 0*65.

Zurych, 2 sierpnia.
(PAT.) Kursa końcowe. Berlin 7*45, HAan- 

dya 187*35, Nowy York 610, Londyn 21*73, Paryż 
46*45, Medyolan 25*90, Bruksela44’80, Kopenha­
ga 92*50, Sztokholm 125, Chrystyania 77*25, 
Madryt 78—, B uenos Aires 175, Praga 7*60, Bu­
dapeszt 1*50, Zagrzeb 3*40, Bukareszt 7*65, War­
szawa 0 32, Wiedeń 0*67, Austr. stempl- 0 00.

G iełda paryska.
Paryż, 2 sierpnia.

(PAT,) 3 prc. renta francuska 56 35, 4 prc. 
renta francuska 66*60, 5 prc. renta francuska
81i45, 5 prc. poż. rosyjska 27"—, 3 prc. poi. 
rosyjska 17*25, 4 prc. poż. zjedn. turecka 35*—, 
Bank paryski 1272*—, Kredyty lyońskie 1 3 4 1 —. 
Kanał Sueski 5675’—, Baku 2590"—, Linnosoff

436*—, Malceff 230’—, Le Naphte 339'—, Tuła
 , Rio Tinto 4C8*—, De Beers 509"—,
Gold Fillds 40 75, Tanganica 59*— , Randmine 
108*50, Lombardy 71*25, Losy tureckie 75*— 
Konsald rosyjskie 22*10, Weksle na Londyn — *-—

IżFWIZY PARYSKIE.
Paryż, 2 sierpnia. 

(FAT.) Weksle z dni?. 2 bm.: Weksle nai Niem 
cy 16.25 — na Amerykę 13.04 — na Bel-gię 96-35— 
na A lghę 46.57 i pól — na Htakmdyę 402 — ca 
Włoichy 56.75 — na Szwajca<ryę 214 — aa Hisz- 
panrę 165.25.

DEWIZY AMSTERDAMSKIE.
Amsterdam, 2 sierpnia.

(PAT) Weksle na Londyn 1*66, Berlir, 
4*03, Paryż 25*02’/2, Szwajcarya 53*50, Wiedeń 
0*36, Kopenhaga 49*45, Sztokholm 65*65, Chry- 
styania 41*90, N. Jork 325*75, Brukstla 24’321/a 
Madryt 41*80, Włochy 14*—.

DEWIZY NOWOJORSKIE.
Nowy Jork, 2 stesnpmja. 

i(PAT.) Wefcslu z dnia 2 bm.: Weksle rtai Lon­
dyn Kable Transfer. 356.50 — na Londynu 60-dłnio- 
we 352 — na Paryż 7.62 — na Berlin L23 — na 
Belgię 36.58 — Srebro krajowe 99.25 — Srebrna 
zagraniczne 61.55

Skandal w pal estrze lwowskiej
O w i')  lw ow scy adwokaci i ich wspólnik pod kluczem.

Zanik godności stanu. — Ciemne intecwencye. — Spółka z lichwiarzem. — Ka­
rygodne machinacye. — D oniesienie karne. — Rewizye i aresztowanie.

Lwów. 3 s ie r p a .  
(§) Lafa wojenne skazały prawie na wymar­

cie stan adwokacki Ustał wszelki handel na kre­
dyt, a wobec tego ustały skargi; sądowe zwyczaj­
ne i procesy handlowe z powodut niezapłaconych 
weksliRj- faktor. Ochnona lokatorów i wprowadze­
nie urzędu najmu, gdzie się obchodzi1 bez iiterwen 
cyj adwokatów i cały szereg innych okoliczności

podcięły byt adwókatów,
których egzysteneya stawała się z każdym dniem 
cięższą. Mnóstwo ich bywało, na uchtódźtwie lub 
służyło przy wojsku j: potraciło z tego powodu 
klien-telę. Pio ukończeniu yfojny wróci łoi jednak du
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S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ k in e m a t o g r a f ic z n a

tNnaczi a  z francuskiego Zofia Lewckowska.

(Ciąg dalszy),

— Tak jestem rad, że cię cdnalazłem. kochany 
przyjacielu, — mówił, uśmiechając się Syn Nocy, 
/(te zppom hatep o naszej uwięzionej. Twoja stara 
tińatjoma, Teddy.

„Wiesz? Ta ładna dziewczyn? z oberży górni­
ków  jest tutaj.

„Ale, prawda.., przecież ty właśnie wycho­
dzisz z pokoju, w  którym' zamknął ją Hoggar...

„Ej, Teddy. Czy mam1 cię uważać za Dora Jua 
(«a?. Czyżby udało: ci się obłaskawić tę dziką kot' 
k ę?  1 w  jaki sposób dowiedziałeś się, że... Jestem 
do najwyższego stopnia zaciekawiony.

„Wytłumacz mi, proszę cię...
-— 0! w :dzisz mój drogi, to bardzo skomplikó-. 

■Wana historyal...
„Otóż masz ładną dz-ewczyraę z oberży górni­

ków — mówił Teddy, wskazując na siebie. Tak, 
ifaik, tó ja jestem, Ewa!

„Widzę, że uważasz mię za waryata... Ale u- 
pewn am cię, że jestem przy zupełnie zdrowych 
zmysłach. Trochę stłamszony co prawda, ale to 
nic dziwnego.

,,Wyobraź sobie, wpakowano mię w  automobil 
.iw taki sposób, jak sję rzuca złowioną ry tkę  u a 
dpo hąrk-

,J)us:łem się, a nóg tam był u 1... miffion nóg, 
które mię masowały po łwdraćh.

N! e mogłem ani krzyczeć, ani się poruszać 
czułem się jak ptaszek w sidłach.

,,Dodaj jeszcze do tego to, że kapelusz Ewy 
wydaw ał mii się istną cierniową koroną.

Poprzez rozczochraną perukę, która mi w ła­
ziła na oczy, jakaś, przeklęta szpilka wierciła mi 
dziurę w głów ie~.,‘ '

'9tel;o patrzył ,na przyjaciela i nic n'e ro­
zumu ł. >

D opero teraz zauważył, że Teddy był roz­
negliżowany, bez kołnierza', bez .kamizelki dziw­
nie rozczochrany; na nieogolonych polczkach 
wndnóaty-placki pudru i źle z roto'one rumieńce.

Ghcialo mu się śmiać.
Biorąc przyjaciela ;pod ramię, rzekł:
— Cihodż. mój1 dirog:, opowiesz nam tę nie­

zwykłą hstoryę... Przyznam ci s'ę, że nie rozu­
miem! ani krzty...

„A ty. Hoggarze wydaj ro^porządzteme, żeby 
uarrl się nie wymknęła nasza otoerżystka I -

— Daleko stąd ta wasza onerżystka, niech ją 
kaci... zawiątalf Teddy ze złością.

— JaMto? — U ąekła?
— W cale jej ta nie było.
— Go to znaczy?
— Aleiż to ja naczepiłem na siebie gałganki tej 

uroczej istotki i...
Hoggar zaczynaj pojmować.
Otworzył bezzębne usta i parsknął homierycz 

nym śnredhem.
Nadchodzi J Ismael.
Pierw szy -raz w życiu widział śmiejącego się 

Hoggara I był tem niesłychane zdumiony.
— Co się tu dzieje? — zapytał Śtelia, który 

rów nież miał rozweseloną mina.

żo adwekatów, a otworzywszy napowrót kancela- 
rye, rzucili; się na cały szereg interesów,

lnie mających nic wspólnego z adwokaturą. 
Jedri stali się całkiem zwykłymi pośrednikami 
przy kupnie i sprzedaży reałnfceci lub majątków 
ziemskich, dtudży pośredniczą przy sprzedażach 
naftowych „brutto" ii „netto", inni rzucili się nc 
handel i nie zrażając się fonną i treścią, nie zawsz# 
odpowiadającą,

godności stanu s dSyioJcachitigo.
Wyrobił się także* cały szereg adwokatów, 

specyafłstów w mterwesscyacfc, 
w sprawach nie mających żadnej styczność' z  jor. 
rysprudencjią. Są specyaliiścii pracujący na tidziai

Spostrzegł dopiero wtenczas rozburzonego* 
na pól rozeibranego Teddy, z posin;ac^ojrymi po- 

licakami i z ^-idocznym na nich nadmiarem pudru.
Teddy ekspansywny, jak zwyczajnie, rzucił 

się uczonemu na szyję ściskając ©o z zapałem.
— To doskonale! Jesteśmy w komplecie* 

wolfeł.
„Ach! jaki jestem szczęśliwy!
„Przed chwilą już sie porównywałem z tym 

biednym n eboszczykrem Latude, któremu 'kazano 
©nać w więzi entó mcScroJ Armie — . «  izdlaje 
mi się, że mu nawet ŵ caie* \ słomy n'e daw'.ano“

■Schwycił obiema irękawi Stella za ręce 1 
w ołał:

Po trzykroć szczęśliwy dniu!
Drogosław one niech będą niebiosa, które etą 

nam, wróciły!
Ręce obu przyjaciół złączyły się w serdecz­

nym uścisku.
W spojrzeniu Syna Nocy znać by fo niewy­

mowne wzruszenie.
Jufż nite rozpytywał dalej przyjaciela odkła­

dając na później1 wytłumaczenie całej tej dziwacz­
ne.1 Ihiisitoryi-

W tem zjawił się c zło w ek, którego Teddy 
chwilę pizedtem powalił w  'Sąsiednim pokoju. Wy 
glądał bardzo n ewesoło, oko miał zapudhnięte, 
minę moc;n;n zmi eszaną, a w obęciach trzymał tym 
raziem julż nie chleb i półmisek, Jeez spódnicę, ka­
pelusz z wiszącym welonem z szarej gazy, bardzo 
poturbowanym i rozczochraną perukę, która b a r ­
dziej przypominała konopiane kłaki i aniżeli włosy.

Ewa przywołała Atoareiza. 
NadbieglJ pośpiesz.re, 
Dziewczyna, która jeszcze c.ągle ndała HA
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w wydostaniu odszk-odiowań za rekwfeycye, są 
śpecyaliiścj policyjni, m ai straccy, w urzędach woj 
Skowycji itd.

Na zupełnie inne od1 tych wszystkich źródła 
aitobko-we wpadł

adw. *■. Michał Zadorecki 
„Wyispecyalizował" się w ściganiu spadków lub 
mnych wierzytelności w wypadkach, w których 
miejsce pcfoytu czy to spadkobiercy, czy dłużnika, 
czy wogóle którejś z k-cintrahującychi stron były 
nieznane, W tym celu

z»w*3zaI spółkę 
z niejakim N. Erbem, swego rodzaju pijawką lich­
wiarską, który dbmyślit następujący zarobek: 
Wyszukiwał om w urzędowej „Gazecie Lwbw- 
Skiej" pod rubryką „spadki" rzekomych pretenden 
tów dk> spadku, który pozostawił ktc.ś dla 

spadkobierców nieznanych z miejsca pobytu. 
W ystarawszy się o dokumenta, które może nawet 
i są prawdziwe, udawał się z niemi doi adw. dra 
Zadoreckiagjo. Ten ułkładał pismo do sądu, w któ- 
rem domagał się przyznania spadku, a mając ku 
temu powód, o którym1 mclwa pontżej, posjdał Er- 
ba do- ktolegj swego

dra Ludwika Rabnera, 
wic,dfaga jeszcze adwokata, który podpisem swo­
im sygmorwał odndśne podania. „Szczęśliwy" jakiś 
traS zrządził, że podania takie, których następ­
stwem było wyznaczenie przedewszyistkiem 

kuratora dla rtfezuanych z miejsca pobytu spad­
kobierców;

dostatwaify się doi rąk jednego i tego samego sę­
dziego, który kuratorem zawsze mianował adw. 
d ta Zacbreckiiego, Skutek był taki, że Erba wzgl. 
dra Zadoireckiego, który wspólnie z nim wnosił 
skargę, zastępował dr. Ludwik Rabnef, a stronę 
pozwaną adw. dr. Zador ecki-. W te® ssposób' ten 
bstatni

występował w podwójnej roli pozywającego 
pod pokrywką dra L. Rabnera i pozwanego, 

przyczern zawsze pozywającemu przyznawał słu­
szność. Potem następował podział łupu.

Sprawa ta wydała s:ę prezydyum sądu cywil- 
negto podejrzaną, wobec czego zrobiło

doniesienie karne do prokuratoryi,
& śledztw w tej sprawie poruczomo radcy Słowi­
kowskiemu. Jaikb pierwszego przesłuchiwał Erba, 
który przyznał odrazu, że właściwym spiritus 
maven'S we wszystkich tych sprawach był dr. Za- 
dorecki, który pracował wspólnie z drem L. Rabne

sobie szkaradny strój andrusowski, krzyczała ze 
Złością:

— Ktoś tu był... Skradli ml suknię, którą tu 
powiesiłam!... ł płaszcz...

Była bardzo poruszona.
— 'Masz tobie! I kapelusza także niema! Wo­

łaj! Zadzwońże! — krzyczała z wściekłość ą.
—Co ci do głowy przychodzi? — (Przecież 

i»e mtoSżesz się pokazać tafle jak jesteś!
„I tak tyle trądu ta kosztowało, żeby się tu 

dostać i nie być spostrzeżonym w takaem prze­
brań u.

„Tracisz głowę moja droga, nSe poznaję cię...
— Masz racyę, — cd,parła Ewa, zdejmując 

szybka wstrętną czapkę, która zakrywała jej wło­
sy od karku aż po czoło.

Zrzuciła kamizelkę, z pod której wyglądała 
koszula w róże w e i białe paski; zdarła z szyi kra­
wat jasno-nrebieski w żółte grochy, wtkoócu nało­
żyła prędziutko duży penm r, skrzyżowała go na 
piersiach i miała właśnie zadzwonić, gdy zastuka­
no do drzwi. ------

Podbiegła szybko,, otworzyła i znalazła się 
dko w oko z Morenosem, któremu towarzyszyła 
służąca hotelowa.

Micirenos był mocno zirytowany.
Tw atz rmał wykrzywioną, ko'»ru bialo-sza- 

rego.
Na uprzejme powitanie gospodarzy, odpowie­

dział cierpkim wyrzutem:
— Dlaczego Miss SiniHison nie stawiła się na 

moje wezwanie? Odebrała pani przeocz list!
— Nie otrzymałam żadnego Hstn.
— Mój służący cddał go pana do rąk wła­

snych — mówił książę, z zle hamowauą złością.
— Nie rozumiem księcia. Nie widziałam żadne 

W służącego,..

rem. R. Słowikowski zarządził tedy
rewlzyę w kaucislaryaeh obu adwokatów

i zawezwał ich na wczoraj do przesłuchania. Po- 
przednkT jednak zawiesił już

areszt śledczy 
nad Erbem. —

Wczoraj przesłuchiwał sędzia Słowikowski 
dra L Rabuera, który przyznał wprawdzie, że 
podania takie do- sądu sygnował i Erba przy roz­
prawach zastępował, przeczył jednak,, by czynił

to w zamiarze oszukańczym, a robił1 ttó tyłka 
z koleżeńskiej grzeczności;

Następnie przesłuchiwał r. Słowikowski adw, 
dra Zadoreckiega, paczem 

nad obydlwonła adwokatami zawiesił areszt 
śledczy.

Dr. L. Rabner, który wczoraj przed południem 
występował jeszcze przed sądem jako! obrońca, w 
kilka godzin później powędrował dd aresztu1. Dal­
szo śledztw# w toku,

Wykrycia sprawców mordu rabunkowego pod Grzybowicami.
Zastrzelenie kupca pod Grzybowicami. — Bandyci udają się  na wyprawę pocią­

giem. — Rewolwery z kulami ciętcm i. — Konfrontccya.
Lwów, o liipca.

(n) Jak już donosiliśmy, w  nocy na 29 czerw­
ca dokeżana pod Grzybowicami morderstwa- ra­
bunkowego na osobę Naftalenu Lidhtera, który 
transportował sól ze Lwowa doi Żółkwi i zrabowa 
no mu znaczniejszą gotówkę.

Po długich i mozolnych poszukiwaniach udała 
się organami policyi lwowskiej wykryć sprawoów 
ohydnego mordu w osobach znanych bandytów 
Stefana Kotmia, zamieszkałego przy ul. 'Pihrikar- 
skiej 1. 3 5 Grzegorza Tąrabana.

Da wykrycia sprawców mordu1 pTZyczynY się 
fakt, że Lidhter wybrał się w podróż właśnie z 
tej realności, w której mieszkał Koń1 i jego koc!ban 

!ka Michalina Żuk. Aresztowany już naprzód abmy- 
iślili plan mordu i w  tym celu obaj wyjechali porią- 
jgiem w kierunku Kulkowa, jednak już w  Kleparo- 
wte wysiedli, prze-ćhodteąe boczną drogą na miej- 

|Sce czynu. Obaj starali się w czasie śledztwa w y­
kazać swoje „alibi", powołując -się •nawet! na świa

Na1 ,pół goldżiny przed wyjazdem'Ltehtera z ro­
gatki żółkiewskiej udalii się w drogę gościńcem 
żółkiewskim1 niejacy Blochowie, kupcy z Żółkwi, 
w towarzystwie iRóży Lodher ze Lwowa, która je 
chała) Aylkoi do Grzybowic. Tuż koła miejsca, 
gdz;e później dokonano mordu, biegło za furą 
dwóch jakichś ludzi, a Blochowie i Locher-owa 
skcrrfroutoiwani z Koniem i Taralbanem poąpoznBlil 
idh jako tydh, którzy za furą biegli.

Mimo tak jaskrawych dowodów obaj bandyci 
cynicznie wypierają -się winy.

W związku ze zbrodnią aresztowano też Mh 
cbalhtę Żuk.

Zagadkowe m rderstwo 
w lesie.

Lwów, 3 sierpnia.
(n) Podczas obławy, zarządzonej przez k<* 

mendę policyi państwowej w  Tarnobrzegu, w  la«.
de-ct-woi pewnego księdza, który  widz'ał ich w  dro .gach JastMowlokich znaleziono w moczarach zwłc* 
dze rzekomo właśnie w chwili ^dokonanego mor- nieznanego mężczyzny około 30 lat liczącego*
derstwa. Zeznania te świadkowie po przesłucha- £}enat; ubrany był v.: koszulę, kamizelkę tabaczko- 
nfii przedstawili' ztiipefe.ie inaczej.

IPrzy rewizy} osobistej u Konia znaleziono 
dwa rewolwery naładowane kulami ciętemi, któ­
rych działanie jest ’den:tyczne ze skutkami) okre­
ślonymi przez lekarza sądowego, który przeiprowa 
dzał sekcyę zwłok.

Jak bardzo Koniowi zależało na znalezionych 
u niego rewolwerach d-owodzi fakt, że w liście z 
więzienia -do swej kochanki1 Żuk poucza ją, aby ze­
znawała, że rewolwery kupił Koń dopiera pa fak­
cie nagłej śmierci Licbtera.

wą, buty z  cholewami, koloru spodni rozeznać nią 
było można, gdyż zwłok. były w stanic silnego ro» 
kładu. Czas-zka leżała apcidial, cG w-sikużywałoby,, 
że doikona.no morderstwa ter.ibaTdziej, że nogi ofią 
r jr były- związane sznurem.

Komtsya sądowo-lekarska orzekła, Że mórdy 
dokonano przedl clkał-o 3-ma miesiącami! i ima im 
nem miejscu, a do lasu zawleczono zwłołkii celem 
zmylenia tropów.

On

W

— (Upewniał mię przecież, że widział panią i 
wręczył jej Ust.

„To bardzo oddany chłopak i) doskonały słu­
ga, więc bardizo mię to dziwi, ż? pan: mówi, iż go- 
wcale nile widziała!

•— Co się też pan', stało! ■— wtrąciła służąca 
piskliwym głosem, — o- czerni pani myśli? Bardzo 
krótką ma pani pamięć...

• ,Przecież ja tu sama prowadziłam tego bie­
dnego chłopca, tak tutaj, do pani pokoju.

„Miał dla pani list.
„Pokazywał ,m'i! go i powiedział: „Mam go od­

dać tej pani osobiście, rrtói pah mi to wyraźni 
kazał...!

„Wtenczas tu go przyprowadź’łam. Tak. 
zastukał i- pani! sama mu otworzyła drzwi!:

— Jial? — 'Wrzasnęłte z  p a sy ą  Ew ą.
— Taik. p:ałnń sama, a nie kto irin^d 

każdym  razie nie mejżfiL sniarażać tego bieda­
ka na u tra tę  nTejisc#.

,,0 'n. taki. porządny i uczciw y dtłiclp^.k! 
Niema w tem  przecie rńc zlega, że  pami rrru o  
Kyonzyła drizw; i_ odebrała  list.

— Td ooś 'rJeśłych.t.iicigo! ZwuirycfWiSlłąś, 
czy ooi? — krzycza ła  Ewa.

— Nie, wfflłe me zwarycwLilam! To de*- 
błre! Mówóę talk, boi to praw da. Niemo w -tern 
nic złego.

„Przyporo'''tram sc/bie nsiwet, że. schc)d)ząc 
ze sęhcłdów. ctbrócił!:im siię 1 'SlpciYzafcm ir\a te­
go bieSaka.

„Tiwarz imirlł p rzy tkn iętą  do drzw ; 1 tek 
m ów ił: „To li-srt td ' księcia de VH ares!..."

— Tej diz:ewc!ynńe coś s ę  przyśniła. —
„N'e cdebrnCom Cd pan#, żadnego fetu, a-

nf też ti.G widziałam  ża-drrego służacerą , <*- 
p u c z  botŁatawytcłł^

Nńfele priziysziai jej ji^kaś myśl da głow y:
— Ale swoiją tiriclgą, ter-dz mi kię idltlp'1©^ 

ptrzypomnaato. Ktciś tu tryl w  ttzasie moje!] nŁ& 
obecności, p-oirleważ znikły moje ubradia.

Obrzuciła (pfe/kój badawtezom ispofenzeniem 
W tej chwili stała właśnie przy, kominki*
—  A tó co? — zawicuMu.
Na: tacce leżtall bilet wtizytetwy.
ScbwyicJła gć ; k rzyknęła:
— Ta sząjtan wcielany!
P-oldUdia Met' księciu, który zadrżał gwa!to«

wtnfe, edezytując wótllotgnajowąne rra m ałyy  
roz kalrttł nr-ku slcłwa:

„Teddy, d>ieim*ka«rz“.
Koniec części siódmej

" "  ' i

CZEŚĆ ÓSM Y.

TAJEMNICZY ZBAWCA

r. ■ -.

—  Ajntctr&•! Antcnio! To Ant-ctrfor.
—  'Przyjaciele! —* wofraJ przybywafecy) 

wn/macbując kapehiislzem. (
Wisltrzysniaił giwlałtuiwPie konia, pędzącego 

Gałą siłą p/3lny.
Zwierzę aż trzęSł-o się od szybk:ej jazdy, 
Antonio w yjął nfcgi efe strzemion i śmiejąj 

s :ję serdecznym, mlzlewn^-m śmiechem ścisk# 
wyciągnięte kfu memu ręce.

—  Pa-bło! M etuele! Estabam!
W yw oływ ał ich wszysltkldi po' kolei i wł

tał' p^zyaąicael;sko, z .oitwsrtemi tnaimilc/.iatni.
(C. d. n.)
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L A t ł T O B B R S S i l  Z A J L Ł A D Y  C H E M I C Z M E
do piel<ęgnac;yś rąR i twarzy. Iff śT**̂  l lRlt  ̂̂

S Ł i r ^ a a a .  S M t u s l d o r a  *<1 ^ / 1  M .\  XJ? 1^1
bielący, do pielęgnacyi skóry na twarzy i na ciele — najidealr.iejsze 

i najprzyjemniejsze środki niezbędna dla kaidej eleganckiej pani.
Żądać każdzi aptece i tirogua/yi.

867S p ó łk a  z ogr. odp.
\rnrG L w o w i e ,  u L  3L..1 r u d e g o  & .

i l i s
,»iŁLEII

Zdolnych miejscowych zastępców
:«  każdem m ieście Małopolski wschodniej i zachodniej do artykułu dobrze zaprowadzo­
n eg o , poszukuje Fabryka wyrobów chemicznych na bardzo korzystnych warunkach. Z gło­
szenia wraz z padaniem referencyi uprasza się nadsyłać do Skrytki pocztowej nr. 95,

Przemyśl. 868

iii. u  i. u iia iin
L W Ó W * U L . P A Ń S K A  2 3

CTRZY1Y1AL ŚW IE Ż Y  T R A N S P O R T

mnini r a m i i
i P O M P  STU D ZIEN N Y C H , i

REKLAMA 

JEST DŹWIGNIĄ 

P R Z E M Y S Ł U  

I H A N D L U .

O Najstateczniejsza, naturalna, jodowa sól 
kąpielowa, przeciwko bólom postrzałowym,

D repmatyzmowi, skrofulozie, chorobom krwi 
i serca. — Do nabycia w 5 kg. paczkach

0 (10 kąpiel) w'e wszystkich aptekach j więk 
szych drognerach lub w głcwnej skladn<cy

R VIJO DG .TAC -‘, Towarzystwo dla eksploa­
tacji soli kąpielowych, Stanisławów, Ba- 

A  torego 5 (Małopolska).
Cena za paczkę 500 Mkp. — Opakowanie 

; T |  po cenach własnych. — Aptekom itp. zna- 
i czny opust. — Wysyłka za zaliczką. 855

Im a  W W !  vmtii w lnlm i
Sykstirska 1 4 .

pcleca: 600

TOlSi? winty Emłne. pttinn; littran
do-borcwej jakcśc!, jako to: T O R B Y  s z l io ln o ,
T - ia s t o w : . n a  aK 'a , t o r b y  p o d r ó ż n e ,  
łsu fr y , w * I iz r , f a r t u s z k i  c e r a t o w e  i t. js. 
Wyroby trwałe! Ceny fabryczne!Mihla z pTowfBsyi zslitwiaray ŝ rslją mity

WINA
W p lE P S K lI ś  l A U ST R Y A tK lE  
PO  NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA
H a h o e l  Hz& m iY  i K a w y
EDMUNDA iłłiDLA:
we lwowie, a u m s u E O s z  ‘

nasi na feiiifto, separatory 
na mleko i konctie

poleca

i .  i mmi
812

TABLICE METALOWE |
W Taf ttJJB M R A l U j

MAK* GLAIZRMAtt
RYTOWNIK 

LWÓW, UL. SYKSTUSKA 19.

12766

K  A .  I »  Y  ”
AKaNKI, 5̂ 1 Li.VIY, DYWANY, KOŁDRY, Materace, 
■£i. S K IB IŃ S K I, U  ó w , ul. Kopernika 4. 33?

Mundantki ‘ piszącej biegle na m ?szyni: poszJKuje a* 
dw okat Dr. W itkowski, Lwów, M ickiewicza 10. 835

piszący bi. gie na U nderw ood i Torpedo d la  w iększego 
przedsięb iorstw a w e Lwowie, poszukiw any. R eflektują 
sic na sliy p  erw szorzędne, ze znajom ością języka pol­
skiego i niem ieckiego oraz ew entualnie stenog iafii. O fer­
ty pisem ne Jpod „Techniczni11 do B iura S o k o k m “kiego 

Lwów, Jagiellońska. 885

Ę5*05zukuje się natychm iast STARSZEJ, iNTELI- 
%r GENI NEJ BONY DO DZIECI, pod korzystn; mi 
w arunkam i. Zg’o zen:fl osobiste do F liessera, ulica 

J a g ie il r f i  Rei 1. 11. 863

M a g ! : t e r  farm acyi poszukuje posady  lub  zarządu, ,M a  |  
g ister*, Tarnopol, poste , res tan te , 863

Kamienie młyńskie. Walce, K aspry Fytle, E lew atory  
dostarcza bezw łocznie .PILOT* Lwów, B ato iago  4.

Sil
Parcelę dużą przy  ul. Potockiego oraż kilka kamieni* 

sprzeda „F o rtun i* , F r :edric ' ów  8. 861

Chlnschilowy k; łnierz i zarękaw ek za 200.000 Mk. 
sprzedam , Kopermka 3, Sabat,____________________ 862

Rotmistrz Nittman poszukuje od w rześ ia  m ieszkania 
kaw alersk iego  I lub 2 pokoje z um eblow aniem  lub 
bez, ew entualn ie  z taz enką, przedpokojem  i t. ci. mo­
żliwie p a rte r  lub I. p ię tro , r rz y  tram w aju . Ł askaw a
zgłoszenia do Adm. .G az. W iecz.“, Sokoła 4. 864

POLSK3 BANK HANDLOWY W POZNANIU
zawiadamia przedsiębiorstwa zainteresowane „ T a r g a m i W sch O d n fltll" , 
m: jącymi się odbyć od 25 września do 5 październik, że buduje v.e Lwowie

BOSPKraESraaSB W ŁASNY PAW ILON WYSTAWOWY.
WszelKich informucyi udziela oraz przyjmuje zgłoszenia do 3 go sierpnia POLSKI BANK

H A N D L O W Y  ( W y s i a ł  P f Z Ł i n y s I c w o - H a n d l o w y )  L W Ó W . 880

H e l i  Firma Bra ł y  l a f t e e j  (Spiiha ftlicyjna)
p oszu k u je  z u tyitow an ego . p o w a żn ego  p rzed staw iciela  p o d ró żu ją c e g o  z znajom ościam i 
tech n itzn em i d o  n atych m iastow ego  w stąpienia* za w yn a g ro d zen iem  stałem  i prow izyą.
Zgłoszenia wyczerpujące z podaniem warunków należy skierować do adrr.inistracyi w jązyku polskim i 

ś :i — niemieckim ped „T ow arzystw o A R cyjn e  N— Branży n a fto w ej"
o ile możno-

832
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